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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, stalinizm, kolejki w sklepach, papier toaletowy,
codzienność w PRL, Krakowskie Przedmieście, przekręty w
PRL, znajomości w PRL, projekt Historia zamknięta w
mieszkaniu. Opowieści o PRL

 
W PRL-u wszystko się „załatwiało”
We wstępnych czasach stalinizmu jeszcze chodziłam do szkoły,  w zasadzie nie
bardzo miałam pojęcie jak rodzice zdobywali te wszystkie rzeczy. Właściwie jedynym
moim zadaniem było żebym się dobrze uczyła. Później już jako lekarz należałam
właściwie  do  pewnego  rodzaju  elit  i  sama  osobiście,  jak  i  moja  rodzina  nie
odczuwaliśmy niedoborów.  Po prostu  pacjenci  ułatwiali  nam życie,  bo przecież
brakowało wszystkiego - brakowało butów, brakowało odzieży, to wszystko trzeba
było wystać w kolejkach, wtedy kiedy rzucono do sklepu – tak to się nazywało. Już
nie mówię o słynnym papierze toaletowym, który się nosiło z dumą, dziesięć rolek
można było kupić jednorazowo i na sznurku nawiązane, na szyi nosiło się dumnie
przez całe Krakowskie Przedmieście. Wszystko się załatwiało. Jeśli się nie wystało w
kolejce, to się załatwiało. I ci którzy potrafili wszystko załatwić byli bardzo szanowani
w rodzinach, bo byli dostarczycielami czy zdobywcami tych brakujących wszystkich
dóbr. Ja mogłam obserwować to wszystko, ale w zasadzie lekarze należeli też do
tych, którzy byli wspomagani przez pacjentów w tym zdobywaniu. Mieli zdecydowanie
z górki.
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